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O B W I E S Z C Z E N I E .

R ozgłoszone luz przez pisma publiczne wiadomości o w ybuchłem  powietrzu m orow em  
w Multanach i W o ło sz e z y z n ie , potwierdziły się i na inney więcey urzędow ney drodze. 
W  skutek odebranego od wyższey władzy rozporządzenia , przywracamy znow u  dziełność tych 
ś rodków , które iuż dawniey w podobnem  wydarzeniu przepisane b y ły ,  a odwołuięc się do na­
szego obwieszczenia z dnia to. L u tego  1324. (D z. U rzęd . No. 7. stron. 66.) oświadczamy, iź po- 
drożne osoby, przybywające wprost z owych okolic na granicę D epartam en tu  naszego, równie 
iak towary, któreby tęż drogę wprowadzane być m iały , oprocz w ym ienionych w przerzeczo- 
nem  obwieszczeniu Komor Celnych pogranicznych Podzam cze i D roszew , także przez Ko^ 
m ory  Celne pograniczne Pogorzelice i Strzałkowo, i to wtenczas tylko wpuszczane być mogę, 
gdy świadectwami kwarantany i zdrowia ze strony W ładz Cesarsko-Austryackich lub Rossyi- 
skich udcw odnionem  będzie , iź przepisana kwarantana odbytą została. W  przeciwnym razie 
pozostaie się przy rozporządzen iu , iź towary całkiem zwracane będę, a podróżn i z odzieżą swą 
poddać się muszę przepisanemu, czyszczeniu.

Zresztę podrzędne nam W ładze  przez oddzielne okólne rozporządzenie  te y  d a ty  Z0« 
Wały zawiadom ione, iak sobie w każdym szczególnym wypadku postępie m aię .

P o z n a ń ,  dnia 7. L u teg o  1896.
K r ó l e w s k o  - Pruska R ś g e n c y a  I.
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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia 11. Lu te go .

J O .  Xiążę S c h o e n  a i c h  - C a r o l a t h  
Wyiechał do Śląska, a Król. Bawarski G e n e ­
r a ł  - Fe ldmarsza łek , Xiąźę W r e d e ,  do Pe- 
tersburga.  Król. f ' rancuzki  Crcncrał -Pom-  
czn ik,  n a d zw ycz a jn y  P o s e ł  i p e łn o m o c n y  
Minis te r  przy tu te j szym dw orze ,  H ra b ia  St. 
P r i e s t ,  powróc ił  z Petersburga ,

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia 9. Lutego .

Jego  C e s a r z e wiczoska Mość W i elki  Xiązę  
A l e x a n d e r  Następca t r o n u ,  m i a n o w a n y  ies t  
S z e f e m  P o l s k i e g o  pułku Igo s t r z e l c ó w  k o n ­
n y c h ,  k tóry odtąd n o s i ć  b ę d z i e  i m i ę  Jego  Ce-
s a r z e w i c z o s k i e y  " M o ś c i  W i e l k i e g o  Xięcia A -  
lexandra  Następcy t ronu Nro.  I.

T es t am ent  ś p. Ministra Stanu Stanisława 
Staszica zaczyna się od słów następujących:  

W  I m i e  Boga. Mocno przekonanym będąc,  
źe g łównem przeznaczeniem iest człowieka 
na  tey z i e m i ,  aby dobrze  czyni ł  ludz iom,  
aby czynami  całego życia starał się ulepszać 
los swoich b l iźnich,  los drugich l u d z i ; aby 
na wet  usi łował,  by dob ro czyn ne  tego za ży­
cia skutki uszczęśliwiały ieszcze pokolenia  
n a s t ępn e ;  ku dope łn ien iu  tego przeznacze­
nia dążvłem ciągle przez całe życie moie.  
W  tym iedynym zamiarze z s t a ł ą , gospodar ­
n ą  oszczędnośc ią,  zbiera łem majątek, _który 
jainieyszą moią  ostatnią wolą stosownie lak 
mi tego prawa dozwalaią,  rozporządzam.  
D ob ra  rnoie dziedz iczne ,  miasto H ru bi e sz ów  
i wszystkie wsie,  karczmy,  młyny,  stawy, la- 
sy,  zgoła wszystko co całość Hrubieszowską  
składa i iest moią  prawą własnośc ią ,  p rzezna-  
czam-nn uszczęśl iwienie tey włości  mieszkań­
ców,  uwalniaiąc ich od wszelkiej'  powinności  
dan in  i pańszczyzny,  nadaiąc im grunta dz ie ­
dz ic twem,  pod warunkiem zawarcia między  
s o b ą  Towarzystwa Roln iczego ,  dla wspólne­

go ratowania się w n ie szczęśc iach ,  stosownie 
do ustawy ternu Towarzys twu przeze tnnie  
przepisaney  a od wszystkich mieszkańców 
tey grniny zgodnie  przyiętey i iuź przez  Nay-  
iaśnieyszego Miłościwego Pana  łaskawie za- 
twierdzoney .“  ( T u  następuią dobroczynne  
różne  zap isy ,  o których iuż pisma d o n i o s ł y ; 
o pochowan iu  zwłok takie są szczegóły: )  
„Ciało moie  ma bydź pochowane  na cm e n ta ­
rzu  przy kościele X X .  K am ed u łó w  na Biela­
nach  nie  w ka ta kum ba ch , ale ma bydź w tyle 
kościoła pogrzebane  w z iemi ;  10,000 złp.  w 
obl igacyach hypotecznyc h  skarbowych zapi- 
suię na wieczny fundusz  kościoła XX.  Kame- 
du łow na Bielanach.  Pogrzeb  rrióy ma bydź 
skromny nieróźniący się od po grzebu  u b o ­
giego chrześc ianina .“

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 31. Stycznia.

O n e g d a y  rano  H ra b ia  Lebze l te rn ,  Austry- 
acki nadzwyczayny Pose ł  i pe łn om oc ny Mi­
n is te r ,  miał  zaszczyt być przedstawionym 
N N .  Cesarzowi i Cesarzowym,  i złożyć N. 
Cesarzowi swoie nowe listy wierzy te lne .  — 
Francuzki  Pose ł  przy dworze Prus k im,  Po d-  
hrabia St. Pr ies t ,  i G e n e r a ł - Adju tan t  Króla 
Bawarskiego,  Xiąźę  L ów ens te in  - Wer th-  
h e i m ,  mieli poźegnawcze  posłuchania u NN.  
Cesarstwa,

P rz e z  na j łaskawszy reskrypt  z  dn ia  22. m. 
b . ,  raczył  N. Cesarz dowodzącemu t rzecim 
korpusem piechoty,  Gene ra łowi-Po ruczniko -  
wi Roth  I . , za okazaną energ iczną  gorliwość 
s łużbową w ściganiu i pokonaniu  buntowni­
ków Czern ichowskiego półku piechoty,  dać or­
de r  St. Alexandra  Newskiego.

Pólkownik  Krougl ikow z półku huzarów 
gwardyi  mianowany iest Koniuszem Cesarza 
z s topniem Rzeczywistego Radzcy  S tanu ,  a 
Pół kowni k  G e r b e l l L ,  Dowódzca  konney  a r -  
tyleryi gwardyi,  Adjutan te in Cesarza.

G e n e r a ł - Adju tan t  Cesarza i Guberna tor  
woyskowy Pe ie rsburgski ,  G en era ł - Po ru czn ik  
Golen iszczew - Kutuzow , mia nowany iest 
cz łonkiem Rady państwa.

N. Cesarz maiąc sprawiedl iwy wzgląd na  
posługi  zmar łego Genera ła  p iechoty,  H ra b i  
Mi ło rad o w ic za , który przez  śmierć swoią u- 
d o w odn i ł  n ieogran iczone  poświęcenie  dla
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t r o n u  i ( cyc tsyzny , i s z anu ią c  p am ię ć  tego,  
raC/tył ukazem pod  d n i e m  7. m.  b. do  S en a t u  
w y d a n y m ,  w yz n a cz yć  s ios t r ze  i ego Ma ry i ,  
w do w ie  Rzeczywis tego  Radzc y  S tanu  S toro-  
i e n k o w ,  p e n s y ą  10,000 Rub l i  ze  ska rbu  p a ń -
stwa.  .

K omi te t  t a yny  u s ta n o w io n y  z woli  Je g o  
Ces.  Mośc i  ogłosi ł ,  i ź sz l achcic S om o w ,  w z i ę ­
ty p rze z  p o d e y r z e n i e  o wspo ln ic two  ze spi-  
s k o w e m i ,  z l i c z b y , k tórych  o n  z w ie l om a  
w ścis łych by ł  zw ią zk a ch ,  po w y ś l e d z e n iu  
K o m i t e tu  okazał  s ię  n ie ty lko z u p e ł n i e  n i e n a -  
l e ź ą c y m  d o  sp i sku ,  który m ia ł  na  ce lu  z a b u ­
rzyć  t e raźn ieysz y  kształ t  R z ą d u  pańs twa w 
Hossy  i ,  ale i na placu P iot ra  w czasie z a b u ­
r ze n ia  dn ia  14. G r u d n i a  wca le  n ie  b y L

N a s z  kurs wexlo\yy ( d o n o s i  tuteysza gazeta  
h a n d l o w a )  idz ie  na dół ,  a p o n ie w a ż  ża d n e  j e­
szcze n i e n a d t s z ł y  z  za gr an i cy  z a m ó w ie n ia ,  
p r ze to  tern s a m e m  mało  co wex l i  wystawia ią .  
N iedos ta t ek  p ie n ię d z y  i p r ze s i l e n ie  h a n d l o ­
we  w ca łey  E u r o p i e ,  a m ia no w ic ie  w A ng l i i ,  
k r a iu ,  do k tó rego p ł o d y  nasze  n a y p r z ó d  by- 
wa ią  z b y w a n e ,  musiały k o n ie cz n ie  z a ta m o ­
wać no w e  p r z e d s i ę b i e r s t w a , i p o p y t  o nasze  
towary  n ie co  spó źn ić ,  W s z a k z e  os ta tnie 
z  L o n d y n u  wiadom ośc i  s łu szną  każą mi e ć  
n a d z i e i ę ”, iż wszystko n i e z w ło c z n ie  do n a t u ­
r a ln e g o  wróci  po rzą d k u .  A  że cu d z o z i e m c y  
p o t r z e b u ią  nas zych  p ł o d ó w , p rze to an i  wą­
tp ić ,  i i  p rę d z e y  lub p óźn ie y  b ę d ą  ie mus ie l i  
k u p o w a ć , a im d łuż ey  o c i ą g a i ą s i ę  z ku p n em ,  
tern więcey  i  śp i eszn iey  p o t e m  k u p o w a ć  m u ­
szą.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dn ia  2. L u te g o .

Kró l  uda ł  się o n eg d a y  ze zwykłą  u roczys ­
tością w towarzystwie Xiążąt  do L u w r u ,  gdzie  
P a r ow ie  i D e p u t o w a n i  byli iuź  zg rom ad zen i ,  
za ią ł  mieysce na t r o n ie ,  nakrył  g łowę  i r zekł :  
P a r o w i e ,  usiądźcie W P a n o w i e !  a Kanc le iz  d o ­
dał  „ P a n o w i e  D e p u t o w a n i ,  K ró l  pozwala 
W  P a n o m  usiąść.“ Pocze rń  Kęól zdiął  kape­
lu sz ,  i powitawszy z g r o m a d z e n i e , nas tępu iącą  
mia ł  m o w ę :  „ P a n o w i e  moi!  z wielkiern u k o n ­
te n to w an ie m  widzę się zn o w u  w poś ró d  was. 
U w ag a ,  którą zwracałem na k ie runek umys ł ów  
i  na  bieg oko l iczności ,  kazała mi sądzić ,  iż 
żad en  ważny  p o w ó d  n ie  wymaga  zwołan ia

W  P a n ó w  w p r z ó d ,  niż  sobie  zamie rzy łem* 
T e n  m óy  sąd został  usp rawied l iwiony ,  i win-  
szuię  sobie  t e g o , żem nie po t rze bow ał  skrócić 
spoczynku ,  k tóregośc ie  kosztowali .  Śmierćwy-  
dar ła mi j ednego  z dos toynych  S p rz y m ie rz eń ­
ców wśród iego z a w o d u ;  ta strata m o c n o  za ­
smuc i ła  serce moie .  O d  iego nas tępc y  i od 
innyc h  mocars tw  o t rzymałem nay wyraźn ieysze  
zapew nie n ia  o ich n ie z m i e n n y c h  przyiaciel-  
skich dla m n ie  chę c i ach ,  i m a m  nad z ie lę ,  że  
n ic  n ie  ze r wie  d o br ego  p or o z u m i e n ia  m ię d zy  
m n ą  i sprzymie rzeńcami ,  zm ie rza iącego  do  d o ­
bra ludów.  Z  Kró lem Jmc ią  An gie l sk im  za ­
w ar łem uk ł ad ,  który nada  żeg ludze  ob y d w u  
Kró l es tw  więcey iedności  i rnniey ią uciąż l iwą 
u c z y n i :  z tego uk ładu spo dz iew am  się pomyśl­
ny ch  skutków dla naszego h a n d l u  morskiego.  
P os t ano w i ł em  osta tecznie  los wyspy  S. D o ­
m i n g o  rozs t rzygnąć.  N ad sz ed ł  czas do z a m ­
knięcia  tak bolesney rany  i p o ło ż e n ia  końca 
s tanowi r z e c z y ,  k tó ry  tak wielu in t e resom by l  
na  przeszkodz ie .  Os ta teczne  o d ł ąc ze n i e  się od  
tey dla nas  iuż od  lat 30 s t r aconey  wyspy n ie  
będz ie  szkodzić bespiecżeństwu t y c h ,  k tó r e  
ieszcze pos ia dam y.  Po t rzeb a  by ło  ustanowić 
p rawo  po dz ia łu  w yn a g r o d z e n ia  właścicielom 
g r u n tu  w owey  osadzie p r z e z e m n ie  z a p e w n i o ­
n e g o ;  takowe p rawo będz ie  W P a n o m  p r ze ło ­
żone .  Os ta tec zne  rachunk i  z r. 1824,  wykaza­
n ie  p rzychodów i wydatków z r. 1825. tudz ież  
b ud że t  na r. 1827 zaraz W P a n o m  p o da ny  b ę ­
dzie.  Gdy  większe rozwi ian ie  się naszego  
h a n d l u  i p r ze m ys łu  c od z ie n n ie  podwyższa  d o ­
chód z opła t  ko nsu mc yi  i komunikacy i  h a n d l o ­
w y c h ,  będzie więc rzeczą p o d o b n ą  polepszyć 
los s ług  świętey religii i powiększyć u p o s a ż e ­
n ia  innych  ga łęz i  admin is t r acy jnych  , a r az em  
do ulżenia w podatkach  s t a łych,  iakieśtny w 
zeszłym roku  iuź uczynil i ,  p rzydać ieszcze n o w e  
zmnieyszen ie  dziewię tnas tu  mi l ionów.  W i n -  
szuycie  sobie  W P a n o w i e  wraz z e m n ą ,  że  W 
pomyślności  w ew n ę t rz n e y  kraiu z n a y d u i e m y  
środki  u lżen ia  ci ężarów opłaca iącym podatki .  
P rawodaws two p o w in n o  poprawami  z w o ln a  
postępu iące in i  zadosyć czyn ić  p o t rze b o m to ­
warzystwa.  Powiększające  się coraz  bardz iey  
roz d ro bn ia n i e  własności g r u n t o w y c h ,  będące 
w oppozy cyi z zasadami m o n a r c h ic z n e g o  rządu,  
osłabia bez wą tpien ia z a r ęc z o ną  p rzez  Kons ty -  
lucyą m n i e  i p o d d a n y m  m o i m  ob ro n ę .  B ę d ą



W P anotn podane  środki do przywrócenia  zgo­
dności  miedzy prawem pohtycznem a obywa- 
tełskiem, do  utrzymania maiątku rodz in ,  nie 
wiążąc iednak wolności zarządzania podług 
woli  swoim dorobkiem. Utrzymanie rodzin 
zaręcza polityczną trwałość, która iest pierwszą 
potrzebą wszystkich pańs tw,  a Francyi  osobli­
wie po tylu zmianach losu.  Będziecie mnie  
W P a n o w ie  wspierać,  abym mógł  wykonać 
plany dobrze  rozważone  i zabespieczyć szczę­
ście ludów poruczonych  moiey pieczy. Spo­
dz iewam się, że równie iak ia me dacie się w 
d z ia ła n ia ch ”swoich hamować nierozmyślney 
n ie spokoynośc i , która,  pomimo bezpieczeń­
stwa ,  jakiego dozna iemy,  utnysły niektórych 
osób porusza.  T o  bezpieczeństwo nie będzie 
wcale cierpieć, Panowie  moi; możecie się na to 
6puścić,  że z równą troskliwością czuwać będę  
n a d  interesami kraiu i że potrafię zgodzić p o ­
trzeby wykonywania prawnych swobód z utrzy­
m ani em  porządku i przyt łumieniem rozpus ty . '1

Żywe okrzyki nastąpiły p® tey m o w i e ,  po 
którey Kanclerz ogłosił  otworzenie izb, a zgro­
m a d z e n i e  rozeszło się zokrzykiem:  Niech  żyie 
K r ó l ,  n i e c h  źyią B ur bo ny!

Dzisieyszy n u m e r  Gwiazdy zawiera artykuł,  
w  którym usiłuie dowieść wprowadzenia  
praw pierworodztwa czyli maioratow i substy- 
tucyi ,  o  czem i Król  w swey mowie  n a p o m ­
knął .  W e  wstępie tak s toi:  „ W  chwili ,  gdz ie  
wolność druku częsterni razami  wzrusza zasa­
dy  towarzyskiego po rząd ku ,  gdzie ogniwa 
■władzy oycowskiey zwoln ia ią  s ię ;  gdzie cały 
na r ó d  n a  szczególne  osoby  się rozprzęga ,  w 
koncentracy i  egoizmu szukaiąc wszelkich roz­
koszy;  gdzie nareszcie  piękny kray francuzki  
n a  d r o b n e  cząstki się dziel i ,  p rzechodząc 
z  ręki do ręki iak bilet kassowy lub talar ;  w 
tey mówię  chwili rozprzężeniu  się związku 
towarzyskiego dz i e lnemi  i potężnemi  ustawa­
mi  zapobiegać należy.  Do  tych ustanowień,  
które s tanuwiły w dawney monarchi i  iey 
strzegący okrąg,  na leżą  mianowic ie  prawo 
p ie rworodne  i substytucya;  a ich przy wróce­
n ie  byłoby pożyteczne  władzy oycowskiey,  
p rawu własności,  t ronowi  i samey nawet wol ­
ności ." Daley wywodzi ,  że stan szlachecki 
tak po trzebny  w kraiu m o n a rch iczn y m ,  we 
Fr an cy i  nie ma mocney pod pory ,  i że należy 
w mieyscu osobowey arystokracyi  rzeczową

zaprowadzić ;  który to cel łatwo się da osią­
g n ą ć  przywróceniem praw starszeństwa i sub- 
stytucyi :  zresztą tamto s tanowićby musiało o- 
go ln e  . p r a w o ,  mogące  iednak zawsze być 
zm ie n io n e  pos tanowieniem testamentu.

N a  wczorayszem pos iedzeniu  Izby  D e p u to ­
wanych  zaymowano się u tworzeniem nowych 
b ior ,  na  które się Izba  dz ie l i ,  ce le m uprze­
dn iego  roztrząsania prze łożonych  iey proie-  
ktow prawa.  — Prezes  odczytał  list Generała-  
Majora gwardyi  narodowey Paryskiey ,  Xią- 
źęcia R e g g io ,  ofiarującego Izb ie  na czas te- 
raźn ieyszego pos iedzenia  straż hon orową 
gwardyi  narodowey. — Przyięto.  P o te m  
przystąpiła I/.ba do  wybrania 5ciu kandydatów 
urzędu  Prezesa ,  z k tó ryc h ,  iak wiadomo,  
Kroi  i ednego  mianuie .

W y b ó r  w Verv in s  ukończył  się na  korzyść 
l iberal istów. G e n e ra ł  Sebastiani  został  t i 6  
kreskami obrany  Deputowanym.

O  zab ieg ach ,  których użyto przy wyborze 
w okręgu Uisieux, takie Konstytucyonista czyni 
z tego miasta don ies ien ie :  „Ca ła  maszyna ad- 
minist racyina była w ruchu.  Niezaniechan® 
nic zego ,  aby zapewnić  t ryum f  Minis te ryum,  
czyli  raczey ie d n e g o  Ministra.  Z  po wod u 
nieufania  kantonowi H o n f le u r ,  rozwinięto tu 
wszystkie wielkie środki taktyki wyborowey.  
Ziechal i  tam osobiście Prefekt  i Podprefekt ,  
i mieli  m o w y ,  w których niewzdryga li  się, 
nadużywać pewnego imienia  dos toynego.  
Prawiono  zeb rany m tu o b io r c o m ,  i i  P a n  
Vi l le le  wybawił  M on a rc h ią ,  i że okrąg pe­
wnym być może  zup e łnyc h  iego względów, 
jeżeli obierze Pana N e u v i l l e , iego sprzymie­
r zeńc a ,  że przeciwnie  niczego mu  się spo­
dz iewać  n iena leży ,  ieźeii obierze P a n a  D u ­
pin.  Tak  przemoż ny  rozkaz,  z inne tni  po łą ­
czony  groźbami ,  n iemógł  chybić celu."

Z  mowy,  którą miał W ic e -P re zy d e n t  zgro­
madzenia  wyborowego w Lis ieux  d o  tame­
cznych  ob iorców,  umieści ł  Konstytucyonista 
nas tępuiący wyiątek:  „Pozwólc ie  m i ,  moi 
P a n o w i e ,  oddać  moie  myśli pod g łęboką  ich 
rozwagę.  Czas teraźnieyszy n ie  należy do 
zwyczaynych  przemian czasu,  gdz ieby  za 
rzecz  o b o ię tn ą ,  a nawet  i pożyteczną  uważać 
m o ż n a ,  poróżnien ie  naysprzecznieyszych z 
sobą namiętności .  W a ż n y  wypadek wyda­
rzył  s ię  w E u ro p ie ,  i iuż się pokazały  ciemne
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c h m u r y  n a  p ó ł n o c n e m  n i e b i e .  K toź n a m  z a ­
ręc zy  , l i  p o d o b n e  ch m u r y  n i c r o z e y d ą  s ię  po 
ca le m n i e b i e ?  Któż w i e ,  czy l i  mo ż e  dl-ugie 
i ok rop ne  burze  n i e n a d w e r ę ż ą  szczęśl iwcy  
s p ok o yn o śc i ,  k tó rą  s i ę  c i e s z y m y ?  R o z u m i e -  
cieź W P a n o w i e ,  iż w śród  l a kow yc h  oko li ­
cznośc i  ro s t ro pn ie by  b y ło ,  n a r aż ać  s ię  na  n i e ­
snaski  d o m o w e ? "  Konstytucyonista  uważ a :  
iż W i c e - P r e z y d e n t o w i  s z c z eg ó ln ió y  uda ł o  
s i ę  temi  s łowy na k ł o n ić  o b io r c o w  do  g ł o so ­
wan ia  za r a i n i ś t e r y a l n ym  K a n d y d a te m .

R o d z i n a  zm ar ł ego  w Bruxel l i  ma la rza  D a ­
v id  podała  H r a b i e m u  Villel-e p rz e ds ta w ie n i e ,  
W k tórem uprasza  Kró la ,  ażeby  i ey  pozw ol ić  
r aczył ,  sp r o w ad z i ć  do Paryża ,  p o z i o i n e  szczą-  
tki w yg na n e go  n i e gd y ś  oyca sw o ie g o  i p o c h o ­
wać ie na  c m e n t a r z u  P a t e r  Ł a  C h a i s e .  
P a n  V  i i lele o d p o w i e d z i a ł ,  iż p r z e ł o ż y ł  p r o ś ­
b ę  R ad z i e  Mini s t rów,  k tóra  s i ę  i e dn ak  do n ie y  
n i ep rzy  chyl i ła .  Z  tego p o w o d u  p o m i e n i o n a  
r o d z in a  do no s i  t e raz  p u b l i c z n i e ,  iz  o d m o w n ą  
o d p o w i e d ź  P a n a  V i l l e l e  uw aż a  za p r ze ś l ad o ­
w a n i e ,  d o  k tó r ego  p r aw o  z  d n ia  I? ,. Styczn ia  
1816,  w y m i e r z o n e  ty lko  p rz e c i w  źyiącym,  
n i e u p o w a ż n i a ,  iż  na y ur oc zy śc ie y  p rze c iw t e ­
m u  p ro tes tu ie  i że  n a  sądowey* d r o dz e  chce 
s i ę  o to rozp raw ić .  (W yroczn ia  Bruccelska tak 
s i ę  w  te.y m ie r ze  w y r a ż a :  „ Z m a r ł y  D av id  
m ia ł  p raw da  n ieszczęśc ie ,  iż g ło so w a ł  za s t ra­
c e n i e m  cno t l iwego  Króla L u d w ik a  X V I ; l ecz  
i e  wielu  i n n y c h  daleko  w y s tę p n ie y sz yc h  n iż  
c n ,  sp o k o y n ie  w swey o y cz y źn ie  d ł u g  na t u rze  
w y pł ac i l i . " )

D z i e n n i k  Paryski  p i sz e :  „D ziennik R ozpraw  
z a p o w ia d a ,  i i  królewski  ka lendarzyk  wyidz ie  
t e g o  roku iuź w L u t y m ,  to test trzy mies iące  
p r ę d z e y , iak w d a w n ie y s z y c h  la tach.  _ L e c z  
uw aż a ł ż e  też d o b r z e  p o m i e n i o n y  dz i enn ik ,  
iż ta h a  p o z ó r  tak prosta oko l i c zn oś ć ,  zawiera  
także w sob ie  i ed no  z  d o b r o dz ie ys tw  si edmio-  
ł e tnośc i  ? “  — Goniec francuzki po d n o s i  na to 
e w ó y g ł o s :  „ A c h !  coto za n i e z m i e r n e  dobr o-  
dz ieys two!  ci eszyć s ię  iuź  na  mięsop us ty  d a ­
r e m  n o w e g o  k a l e n d a r z y k a ! "

Konstytucyonista n az w ał  p r ze d  kilku d n ia m i  
wys łanego do P e te r s b u r g a  Arc y-Xiąźęc ia  F e r ­
d y n a n d a  E s t e  — br a tem Cesarza  Aus tryackie-  
go .  W  n u m e r z e  26. b i e rze  Pó łkowrt ika  Xią-  
żęcia T r u b e c k o i ,  Oficera  z sz t ab u  g ł ó w n e g o  
W 4 ty m  korpus ie  armi i ,  z a  G e n e r a ł a - P o r u c z n i -

Ła i  Cesar skiego G e n e r a ł a - A d j u t a n t a  X ią ź ęc ia  
T r u b e c k o i ,  wys łan ego  w z l ec en i ac h_ do  Beri  i- 
na .  W r e s z c i e  w n u m e r z e  z  dn ia  28- S tycznia  
p o w i a d a ,  iż war tość Z ł o t e g o  .Bawarskiego wy ­
r ó w n y w a  wartości  i F r a n k a  30 C e n t y m ó w !

G wiazda  do nos i ,  iż wszys tkie  korpusy  po łu-  
d n i o w e y  a rmi i  Rossyi6‘kiey w y k o na ły  p r z y ­
s i ęgę  wie rnośc i  Cesa rzowi  Miko ła iowi .

P a n  L a n n e y ,  który po d r ó żo w ał  po  E g i p c i e ,  
p i sze  z L u g d u n u  pod  d n i e m  iS.  S tycz n ia  do  
w ydawcy  Konstytucyonisty co  n a s tę p u i e :  By­
ł e m  w Kairo,  g d y  mow a była o p rze s ła n i u  d o  
M o r e i  15,000 A r a b ó w .  W i e l u  Of i ce rów  e u -  
r o p e y s k ic h ,  m ię d z y  k tórymi  mi ło  mi  w sp o­
m n i e ć  K o m e n d a n t a  T e o d o r a  M o n n i e r ,  w o ­
lel i  ut racić  m ie ysc e  nauczyc ie l i  mus t ry  w a r ­
mii  Baszy E g i p t u ,  n i ż  woiować  p rzec iw G r e ­
k om  , ch oc ia ż  im  M e h m e t  Ali  o g r o m n e  s u m ­
m y  ob iecywał .  Og łasza iąc  ten sz lac h e tn y  p o ­
s t ępek  mo ic h  d a w n y c h  to w arz y szm y b r on i ,  
sp o d z ie w a m  s ię ,  źe  p ros tu ię  ty m  s p o s o b e m  
fałszy wą w ie ś ć ,  która s ię  o tern rozesz ła  i t. d.

Dla  p rzes t rog i  k u pc ów  um ie śc i ło  i e d n o  
z p i sm tu teyszych  nas tęp u i ący  p rzyk ład  oszu- 
kaństwa.  P e w i e n  cz łowiek  d o b r z e  u b r a n y  
p r zy sz ed ł  z p rzy ia c ie l e m sw o im  do  pak hofu ,  
p r osząc ,  a b y  t e m u  c z ł o w i e k o w i , k tó rego  u d a ­
wał  za sw e g o  k o in pa n i s t ę ,  w y d a n o  p ac zk ę  t o ­
w a r ó w ,  która za ra z  mia ła  ł am być  p r zy n ie s i o ­
ną.  U d a ł  s i ę  z t amtąd  d o  k u p c a ,  z t a rgował  
kilka tuz inó w  szalów i t. p. i kazał  n ie ść  za 
sobą  z o ś w i a d c z e n i e m ,  źe zap łac i  n io s ą c e m u  
w s tancyi .  Z a p r o w a d z i ł  ko m is an ta  na  pak-  
I10F; lecz n i e  zna laz ł szy  dosyć p ie n ię d z y  w p u ­
g i l a res i e ,  kazał  m u  z łożyć  towary i póyść 
z n im  do  bl i skiego bankie ra  po  o d e b r a n i e  
b r akuiącey  s u m m y .  A l e  w d r o d z e  wszed ł  
p o m ię d z y  t ł u m  ludzi  i znikną ł .  T y m c z a s e m  
ów le go  kompani s t a  o d e b r a ł  towary  za d a n y m  
m u  resv e r s em ;  i gdy komisan t  tam się  udał ,  
p r z e k o n a ł  s ię  o  oszukańs twie .

Cz tery w yd an ia  d ek la ra c y i ,  którą d u c h o ­
wieńs two f ra ncuzk ie  w  roku 1682- p ro tes tu ie  
p r zec iwko  p a n o w a n i u  pap i ez k ie rn u  we F r a n -  
cy i ,  z z a łą c z e n i e m  edyk t ów H e n r y k a  I V .  i 
L u d w i k a  X V . ,  bull i  K le m e n s a  X I V .  p r ze c i w ­
ko J e z u i t o m ,  ryB U  ich h i s t o ry i ,  i w yro ków  
kr ó le w sk i eg o  s ą d u  w p ro cess ie  K o n s t y t uc y o -  
nis ty i G o ń c a ,  r o z k u p i o n o  w i e dnyrn  m ie s ią ­
cu.  N i e d ł u g o  w yid z i e  p ią t e  n a  w e l i n ow ym



TÓ4

papierze ,  takie nie maiące więcey kosztować 
iak 5 Sous (10 groszy polskich )

D n i a  4. L u t e g o .
1'zba Pa rów wyznaczyła Kommissyą do 

ułożenia adressu na mowę Królewską. Człon­
kami  Kormnissyi  są:  Arcybiskup  Paryski,
Margrab ia  Lal ly T o i l e n d a ł ,  Xiążę L ev is ,  
X i ą i ę  Brissac i Margrabia Ta la ru.

izba Deputowanych  ni.ein.ogła onegday  mia­
nować  podobney  kormnissyi,  ponieważ  nie 
była w dostateczney członkow liczbie zebraną .

Izba  Depu towanych  zayrnowała się o n e ­
gday wyborem Kandyilatów na urząd P r e z e ­
sa. Przesz łoroczny  Prezes Ravez miał  172, 
P a n  Chilhaud de la R egaudie  ióg kresek i t. d.

Rada handlowa odbyła  w iych dniach p o ­
s iedzenie u P a n a  Vi l lele.

Genera lny  Adwokat  przy Sądzie kassacyi- 
nym,  Pa n  Marchangy,  z wielu pism chlubnie  
z n a n y ,  po krotkiey chorobie ,  uma r ł  onegday 
W 42gim roku życia swoiego.

jjz im n ik  handlówy winszuie  Francyi  na by­
cia nowego członka oppozycyi  w osobie G e ­
nera ła  Sebastiani.  „ C i e s z y  się ztąd lud fran- 
cuzki , nie będzie zawiedziony w swoich o- 
czekiwaniach,  otrzyma nowego obrońcę  i t. d.<!

L is t  okolny ,  którym Papież  bullę jub i­
leuszową ogłosi ł ,  nie iest bynaymniey  wcią- 
gn io ny  do akt Rady Stanu.

Dziennik  Tuluzki  donos i z Barcelony pod 
d n i e m  19. Stycznia:  „Rozchod zi  się tu wieść, 
iż Minis te r  łask i sprawiedliwości poiedzie do 
Oyca  Ś. do Rzy mu w nader  ważnych polece­
n iach  tyczących się losu Am eryki .“

Główne punkta ,  na których — iak dobrze  
zawiadomione  osoby- zapewniają — prawo 
tyczące się . .wynagrodzenia dawnych koloni ­
stów St. D om ingo  iest op ar te ,  te są;  wyna-  

'  g rodzenie  podz ielone  iest na głowy Negrów,  
a naywyższy iegó stopień ustanowiony iest 
na 10,000'Franków  re n t ;  wierzyc ie le  mogą 
tylko na ~  położyć aresz t;  summa wynagro­
dzenia przekazaną  iest w jpr ocen towych za­
pisach na wielką xięgę.

R zecz  n ie z a w o d n a ,  iż Bol iwar obe ym ie  
dowództwo wyprawy przeciw wyspie Cuba. 
Adju ta n t  i ego ,  Pan N a v a r r e t e ,  wyiecha ł 
ż Paryża do L o n d y n u  w prywatn ich swoich 
interessach.  P o d łu g  wszelkiego po do b ień ­
stwa m n ie m a  Konstytucyonista — wyprawa

ta naypomyśinieyszym uwieńczona  będzie 
skutkiem.

G ene ra ł  Guil lernioot  spodziewany iest po­
wrotem z Konstantynopola.

P ie rwszy nakład mow Genera ła F o y ,  wy­
noszący 8o~o exemplarzy , rozkupiony  został 
w 48 godzin,

Z samego miasta Bordeaux  zamówiono 
1000 exemplarzy mów Gła Fo y  drugiego wy­
dania.

W  Paryż u  od roku 1817- do 1824., a zatem 
w przeciągu 8 lat ,  odebra ło  sobie życie 977 
niewiast  i dziewcząt .

D o  pewneg o Jubi le ra  w Lu gdun ie  przyszły 
dwie osoby ,  z których iedna wyglądała na 
pana druga na s łużącego,  a powierzchowność 
ich oznaczała bogactwo. Oświadczyli ,  że 
przychodzą  od Pani  H ra b in y  St. Otne r  mie- 
Bzkaiącey w hotelu ambassadorów pod Nr , 4, 
i źe ta dama wyieźdźaiąc do Włoch  pot rzebu­
je kupić dy am ent ów ,  po które od niey przy­
chodzą.  Ju b i le r  bez podeyrzenia  okazuie 
swoie dyatneoty.  Człowiek udaiący służące­
go był  znawcą ,  wybrał  kilkanaście kosztow­
nych  rzeczy i sam ie włożył  w pudełko poie- 
caiąc zanieść ie do h o te lu ,  gdzie zapłacone 
zostaną. Po ich odeyściu jubi le r otworzył  
pude łko dla obeyrzenia kleynolow, lecz iakźe 
się zdziwił  pos t rzeg łszy , źe piękny krzyż dy- 
amentowy wartuiący przeszło 1200 Franków 
znikł  w przechodzić  z kantoru do pudełka.  
Nie  wątpiąc,  źe pozostał  w ręku służącego, 
który chciał  mieć próbkę  przedanegó  towaru, 
pobieg ł  do hotelu ambassadorów, gdzie mo ­
żna się domyśleć ,  ani H rabin y  St. Or aer  ani 
dwóch oszustów nie znano .  Pol icya szuka 
ich ter iz .

H  i s z  p a n i a.
Z  M a d r y t u  dnia 25. Stycznia.

Ustawą z dnia 8- m. b. rozkazał Król  za 
wnioskiem Junt y  puryfikacyiuey, iż żaden 
płatny od rządu  nie może pobierać swey pła­
cy ,  niepokazawszy świadectwa oczyszczenia.

Za pewnia ią ,  iż wkrótce wysłany będzie do 
Angl i i  Pose ł  hiszpański.  Między  osobami,  
które do tego p r zezna cz a ią , wymieniają Xią- 
źęcia St. Carlos ,  H r a b i ę  Alcud ia  i P a n a  L a ­
brador.

Rada Stanu ma wielką obawę o wyspę Cu-
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b u ,  k tóra '  od c za s u  p o d d a n i a  s i ę  tw i e r d z y  Sf. 
J u a n  de  UJIoa  w y s t a w i o n a  ies t  n a  n i e p r z y j a ­
c i e l sk i e  n a p a d y  R z e c z y p o s p o l i t y c h  K o l u m -  
b iy sk i ey  i M e x y k a n s k i e y .  R a d a  s t a n u  z d a i e  
s i ę  mieć  z a m i a r ,  w y s t a r a ć  s i ę  w i a k i b ą d ź  s p o ­
sób  o p o t r z e b n e  f u n d u s z e  n a  u z b r o i e n i e  w y ­
p raw y  z 10,000 l u d z i  d o  H a w a n n y .

G e n e r a ł  B a s s e c o u r t ,  G e n e r a l n y  K a p i t a n  
• A r r a g o n i i ,  u m a r ł  w S a ra go s i e .

W  n i ż s z y c h  k l a s sach  l u d u  h i s z p a ń s k i e g o  
2 9 /jO  k o b i e t ,  a 7 /8  m ę ż c z y z n  an i  c zy t a ć  an i  
p i s ać  n i e  u m i e ;  co w ię c ey  m i ę d z y  z n a c z n y m i  
w ła śc i c i e l a m i  z i e m i ,  a n a w e t  m i ę d z y  G r a n d a ­
m i ,  ies t  w i e l u ,  k tó r zy  n i e  s ą  w s t a n i e ,  n a p i ­
sać  s w o i e g o  na zw i s k a .

K r ó l  w y g n a ł  M a r g r a b i n ę  M i r a n d a  20  g o ­
d z i n  o d  M a d r y t u  i ud  k a ż d e g o  z a m k u ,  a to 
z  tey p r z y c z y n y ,  iż m a i ą c  l a t  60  za ś l u b i ł a  s i ę  
z s w o i m  I n t e n d e n t e m  , n i e u z y s k a w s z y  p o ­
z w o l e n i a  K r ó l e w s k i e g o .  P o z b a w i o n o  ią  w o l ­
n e g o  m a ią tk i e rn  r o z r z ą d z e n i a .  C h o c i a ż  K ró l  
b a r d z o  ies t  o s t ry  w e  w z g l ę d z i e  taki ch  n i e s t o ­
s o w n y c h  m a ł ż e ń s t w ,  to w sz e l ak o  czę s to  s i ę  
w yd a rz a i ą .

G aczia  z d n i a  19. m . b .  t l o n io s ł a  u r z ę d o w n i e ,  
„ i ż  d w i e  o s o b y  n a k r y ł y  g ł o w y  p r z e d  K r ó l e m “  
( t o  ies t  z o s t a ły  w y n i e s i o n e  n a  g o d n o ś ć  G r a n ­
d ó w  p i e r w s z e g o  r z ę d u ) :  O y c i e c  G e n e r a ł  D o ­
m i n i k a ń s k i  i Ó y c i e c  G e n e r a ł  K a r m e l i t ó w  t r z e ­
w ik o w y c h . . '

W  d z i e ń  S. A n t o n i e g o  (?) ,  g d y  K r ó l  u ż y ­
w a ł  p r z e i a z d k i  w y s t ą p i w s z y  p e w n a  ko b i e t a  
z  m o t ł o c h u  p r zy b l i ż y ł a  s i ę  cło p o i a z d u  K r ó l e ­
w s k i e g o ,  i z a w o ł a ł a :  „ K r ó l u ,  i e że l i  c h c e s z  
r z ą d z i ć ,  t r z e b a  wszys tk i ch  C z a r n y c h  ( K o n s t y -  
t u c y i n y c h )  w y t ę p i ć . “  W  o k a m g n i e n i u  kupa  
l u dz i  w y p a d ł s z y  t akże  z p o s p ó l s t w a ,  r z u c i ł a  
s i ę  h u r m e m  n a  t ę  k o b i e t ę ,  i b y ł a b y  i ą  n i e z a ­
w o d n i e  z a m o r d o w a ł a ,  g d y b y  w o y sk o  n i e p o -  
w ś c i ą g n ę ł o  z a m a c h u .

N ik t  s o b i e  n i e p r z v p o m i n a  tak m a ł e g o  o d b y ­
tu n a  w e ł n ę  iak w ty m  ro ku .  P o m i m o  b a r d z o  
n i s k i c h  c e n  f a b r y k a n c i  a n g i e l s c y  za l ec i l i  wy­
r a ź n i e  s w y m  k o r r e s p o n d e n t o m ,  a b y  i ey  wca« 
l e  n i e  k up ow a l i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  31.  S tycz n i a .

K r ó l  J m ć  p a so w a ł  w c z o r a y  X ią ż ę c i a  D e r s e t  
n a  K a w a l e r a  o r d e r u  p o d w i ą z k i .  P o t e m  P a n
k • -

C a n n i n g  m i a ł  d ł u g i e  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a .  
C es .  Ro s sy i s k i  P o s e ł ,  H r a b i a  L i e v e n ,  p o d a ł  
s w o i e  n o w e  listy w i e r z y t e l n e .  P o  u k o ń c z e ­
n i u  p o s ł u c h a ń  była  r ada  t a y n a ,  na  k tó r e y  c z y ­
t a n ą  b y ł a  m o w a  o d  t r o n u  i o t r z y m a ł a  z a t w i e r ­
d z e n i e  M o n a r c h y .  O  g o d z i n i e  5tey r o z e s z ł a  
s i ę  r a d a ,  a H r a b i o w i e  L i v e r p o o l ,  W e s t m o r e ­
l a n d ,  B a th u r s t  i P a n  C a n n i n g ,  m ie l i  z a sz cz y t  
o b i a d o w a ć  z N .  P a n e m ,  i ,  w y i ą w s z y  p i e r ­
w s z e g o ,  p r z e p ę d z i ć  n o c  w  p a w i l o n i e .  — ■. 
W  n i e d z i e l ę  p o  n a b o ż e ń s t w i e  m i a ł  H r a b i a  
M u n s t e r  p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a  w  W i n d s o r ,  
zk ą d  , p o  ś n i a d a n i u ,  p o w r ó c i ł  d o  mias t a .

G a z e t a  dw o r s k a  z dn i a  38 - m.  o. z a w i e r a  n o -  
m i n a c y ą  X i ą i ę c i a  W e l l i n g t o n a  n a  n a d z w y -  
c z a y n e g o  P o s ł a  K r ó l a  J rnc i ,  c e l e m  p o w i n s z o ­
w a n ia  C e s a r z o w i  R o s s y i s k i e t n u  w i m i e n i u  i e -  
g o  w s t ą p i e n i a  na  t r o n .  X i ą ź ę  w y i e d z i e  z t ąd  
d n i a  4. L u t e g o  w  t o w a r z y s t w i e  s w o i c h  3ch  
A d j u t a n t ó w ,  L o r d a  F i t z r o y  S o m e r s e t ,  F r a n ­
cis  G o w e r  i D u n d a s ,  i s w o i e g o  n a y s t a r s z e g o  
s y n a ,  M a r g r a b i  D o u r o .  S ł y c h a ć ,  i ż  X i ą ź ę  
m a  s o b i e  t akże  d a n e  w a ż n e  d y p l o m a t y c z n e  
p o l e c e n i e ,  t y cz ą ce  s i ę  i n t e r e s s o w  g r e c k o - t u ­
r e c k i c h .  —  Z a  d n i  ki lka p o p ł y n i e  d o  P a n a m y  
P a n  D a w k i n s  z d y p l o m a t y c z n e m i  p o l e c e n i a m i  
z e  s t r o n y  d w o r u  n a s z e g o .  .

P a p i e r y  g r e c k i e  i d ą  w g ó r ę ,  a to  p o d o b n o  
s k u tk i e m  i e d n o z g o d n y ć h  w i a d o m o ś c i  z Z a n t e ,  
W ł o c h  i O d e s s y ,  o  w y b u c h n i e n i u  w ie lk i c h  
n i e z g o d  m i ę d z y  w o d z a m i  t u r e c k im i .  G r e c y  
—  s ł y c h a ć  —  c z y n i ą  w ie lk i e  p r z y g o t o w a n i a  
d o  n o w e y  k a m p a n i i .  T a m t a  w i a d o m o ś ć  d o ­
sz ł a  n a s  z ź r ó d ł a ,  n a  w ie lk i e  z a u f a n i e  z a s łu -  
g u i ą c e g o .
, N a  w a r sz t a t a ch  a n g i e l s k i c h  b u d u i e  s i ę  t e r a z  

96 o k r ę t ó w .  M i ę d z y  t e m i  z n a y d u i e  s i ę  9  t r zy-  
p o k ł a d o w y c h  o d  100 d o  120 d z i a ł ;  6 od  go d o  
84 '*•! 3 ocJ 52 d  , 26 f r ega t  o d  46 d. ,  5 m n i e y -  
s z y c h  o d  28 d . ,  8 s za l u p  w o i e n n y c h  o d  l g  d. ,  
31 i n n i e y s z y c h  o d  i o d . ,  1 k u t t e r  i 7 o k r ę t ó w  
b o m b a r d y e r s k i c h .

P a n  H e b e r ,  c z ł o n e k  p a r l a m e n t u  o d  u n i w e r ­
sy t e t u  O x f o r d ,  z r z e k ł  s i ę  t e go  u r z ę d u .  W s z y .  
s t kie  d z i e n n i k i  w y b i e g a i ą  s i ę  w z a l e c a n i u  un i -  
w e r s y t e t o w i  P a n a  C a n n i n g  na  K a n d y d a t a /  
D o t y c h c z a s  s t a ły  m u  n a  p r z e s z k o d z i e  z d a n i a  
i e g o  o s p r a w i e  K a to l i k ó w  I r l a n d z k i c h .

K ró l .  B a wa r s k i  R a d z c a  f i n a n s o w y ,  P a n  Ye -  
lin , który w towarzystwie sw oiego przyiacieła,
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P a n a  E ic h th a l ,  odbywał  podróż  naukową po 
A n g l i i  i Szkocyi ,  po 6tygodniowey chorobie  
umar ł  w E d y n b u r g u  w 55tym roku życia swo- 
iego .

W  R i o - J a n e i r o  m n i e m a n o ,  i f  klęska woy- 
ska Brazyl iańskiego w B a n d a -O r ie n ta l  pręd- 
kiey zgody spodziewać się każe. Sir  Charles 
S tua r t  ma b yć  do  tego  obszernem i  p e ł n o m o ­
cnic twami  opat rzony.

W  Manches te r  odbyło s ię  zg romadzen ie ,  
na  którem 2000 osob  podpisało petycyą do 
Par la m ent u  o  pozwolenie  wolnego dowozu 
zboża,  W  N o tb ingham  leży na ratuszu p o ­
d o b n a  pe ty cya ,  którą iuż  19,000 osób po dp i ­
sało.

W  gospodzie L loy d ' s  p rzyb i to :  „ T r z y  fre­
ga ty,  i eden  br ig woienny  i kilka statków prze­
w o z o w y c h ,  przywinę ły dnia 18. z. m. z Ko-  
ru n n y  d o  H a wanny.  “

M a m y  wcale nowy widok —  b a n d e r ę  A u -  
stryacką na T am iz ie .  Sądz ą ,  źe to iest pier ­
wsze  wyda rzenie  od  od pa dn ien ia  N i d e r la n -  
dów.

Osta tn ie  Amerykańskie  gazety d o n o s z ą ,  iz 
W N o w y m - Y o r k u  młoda  bardzo  urodna  D a ­
m a ,  odbyła  podróż  napowie t r zną  z fizykiem 
P a n e m  Rober tson-  Po dr óż  ta przywabiła 
mnós t wo  widzów,  których młoda  A m e r y k a n ­
ka odw agą  swoią w podziwienie  wprawiła.

Gazety nasze zawieraią znowu znaczny  spis 
wynikłych tu świeżo bankructw.

N i d e r l a n d y ,
D n i a  4.  L  u t e g o .

W  iedney  z gazet  Leodyisk ich czytamy 
wiadom ość ,  iż D o n  Pe d ro  zwoła ł na począ­
tku Grudnia  I z b y  Brazyliyskie i udziel i ł  im 
z zawartego z Portugalię traktatu taie-mny ar­
tyk uł ,  przez który Cesarz JBrazyliyski zrzeka 
*ię zas ieb ie  i swoich  potomków następstwa do  
t ronu  w Portugali i .  T y m  sposobem odziedz i ­
czyłby z czasem D o n  Miguel  ko ro nę  P o r tu ­
galską.

Rzeka  Merwede  zamarz ła  od Gorcum aż do  
H e r z o g e h b u s c h ,  czego iuz od 42 lat niebyło.

P ł o n n ą  była wiadomość rozgłoszona przez  
niektóre gazety o przybyciu Depu to wa ny ch  
Mexykaiiskicb do Rzymu,  ponieważ  przybyły 
pr zez  L o n d y n  do  Bruxel l i ,  a p rzeznaczony  
d o  R zymu  Xiądz  mexykański ,  wciąż icszczc  
bawi w Bruxelli.

W ł o c h y ,
Z  R z y m u  dnia 20. Stycznia.

Zdrowi e  Oyca  Ś, zaczyna znowu wzbudzać 
obawy.  Nieprzy i mowa ł  on w dz ień Nowego-  
roku ani  naywyźszych władz  krajowych,  ani 
nawet  grona  dyp lom atycznego .  Przyczyną  
jednakże tego ,  nie tak ma być iego zdrowie,  
iak raczey zam ia r  przywrócenia dawnego 
zw ycza iu ,  p o d łu g  ktorego Papieżowie  tylko 
w rocznicę  urodz in  swoich powinszowania  
przy imowali.

Przec iw 6chizmatyckietnu Biskupowi Utre-  
chtskiernu Janowi  Sa n te n ,  który śmiał w z u ­
chwałym liście donieść bezczelnie Oy cu  Ś.
0 swoiem na godność  Biskupa wyniesieniu,  
rozporządz i ł  P a p ie ż  l is tem apostolskim z  dnia 
13. rn, b. te same kary kościelne ,  które Pa­
pież Pius  VIL.  przeciw iego poprzednikowi  
(Wi l l ib rord  van Os)  przepisał.  Jest  on zara­
z em  wezwany,  ażeby s ię  swych b łędów od-  
przys iąg ł ,  s łucha ł  przykazań świętey stolicy,
1 powrócił ,  iako ukochany s y n ,  w obięcia J e ­
go Świątobliwości.

Przybyła  tu Xię£na  St. L e u  z synem swoim 
L udw ik iem  Napoleonem.

Ofiary na odbudowanie  kościoła Ś, Pawła 
przed  miastem wpływaią tak obficie,  źe iuż 
złudzicie zaczynają na  nie spekulować.  Przed  
kilku tvgodniami ukradz iono znaczną  sum m ę  
z fcarbony , która była wystawiona w krużgan­
ku kościoła N.  Maryi P a n n y  p o  za Tybrern ,  
do przyirnowania dobroczynny ch  na to ofiar. 
Przec iwnie  Kardynał  Palotta,  iak ca łemu wia­
domo- R z y m o w i ,  oświadczył  wzręcz ,  nay-  
przód  na z ebr ane m  Kol legium Kardynałów,  
3 poźniey  w liście do  Dziekana  tegoż ,  Kar ­
dynała Sotnagl ia ,  iż do uchw alonego  przez 
kol legium rocznego  przydatku z 2000 Scudi 
na odbu dowanie  pom ie n io ne go  kośc ioła ,  ani 
feniga iedne go  nie będz ie  do kł ada ł ,  pon ie ­
waż o n ,  aby żyć odpowiednie  stanowi swoje­
m u ,  mus ia ł  się zad łużyć ,  i z tego pow odu  fi­
nanse  iego bardzo 6ąn adw erę żo ne .

Dn ia  19. tri. b. s ławny Tomrnaso  Sgricci dal  
improvisa torium.  M ię d zy  inne mi  zadanemi  
przedmiotami  padł  los na  thema : „ A l b o m ,
Król  L o n g o b a r d ó w .”  Dw u g o d z in n ą  z  tey 
matery i  deklamacyą  wszystkich s łuchaczów 
zachwycił .

{Dwa Dodatki.)
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do 

Nru 13.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 15.

W ł o c h y ,

Z  L i w o r n a ,  dnia 20. Stycznia.
( Z  Konstytucyonisty.)

Tuteyszy  agent  Baszy Egipskiego,  żyd, do- 
fcieraiący budowania  okrętow, dla Me hemeta-  
A łego  uzbra ianych ,  odeora ł  następui^ce wia­
domości  p rzez  okrę t,  który w ioc iu  dn iach  
z Zan  te przypłynął .  I b r a h im ,  o b u rzony  klę­
skami,  które w dniu 27 Grudnia  poniosła a r ­
mia Reszyda,  chociaż 7000 ludzi  wyboru woy- 
śka egipskiego w zm o c n io n a ,  nakłoni ł  Kapu- 
dana  Baszę do stoczenia bitwy morskiey. 
Eskadra Miaula składała się tylko z 26 br igów;  
pos tanowiono więc uderzyć  dnia 6 Stycznia,  
lecz zdziwiono się n i e p o m a łu ,  gdy upłyn ą­
wszy przylądek Papa  spost rzeżono przed so­
bą  76 greckich żagli. Zawsze  iednak T u r c y  
mieli  leszcze przewagę ,  l icząc 98 okrętów 
woiennycl i ,  i wprawdzie  dwa okręty l iniowe 
i 14 fregat. Grecy ,  którzy przez swoie zręcz- 
nieysze o b ro ty ,  dla siebie wiatr zyskali, roz­
poczęli  og ień działowy dnia 8- o  wschodzie  
słońca.  Potyczka była bardzo zacięta. Miau- 
l is ,  którego okręt został pos t rze lanym,  rato­
wał się z swymi ludźmi na inny okrę t ,  i za-  
tkwił na nim banderę  admiralską. J e d n ą  fre­
gatę nieprzyjacielską zapalono i wprawiono 
T u rk ó w  w zu pe łn e  zamieszanie.  Grecy utrą-

Lutego 1826.')

ciii  4 brygi.  T u r k o m  zapalono 3 fregaty,  ie- 
den  okręt l iniowy potrzaskał się na odmiel i  
p rzed  Missolongą,  14 okrętów wpadło w ręce  
Greków. Kapud an  Basza cofnął  się po d  wa­
ły L e p a n t o ,

N  i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dnia 5. Lutego .

Z  Kassel wyiechał  dnia 2. m. b. Ge ne ra ł -  
Ma jor  H a y n a u  do Petersburga,  p r zeznaczony 
od Jego  Królewicz,  Mci  Elektora  złożyć N. 
Cesarzowi  Rossyiskiemu list ża łobny z powo­
du  śmierci  iego dos toynego  brata i list z po­
winszowaniem wstąpienia na t r o n .— Z D a r m ­
stadt wyiechał  dnia 2. m. b. X ią ż ę  Wi ttgen-  
s t e in -B e r l e b u rg ,  iako nadzwyczayny Pos e ł  
Jego  Królewiczoskiey Mci  W .  Xiąźęcia do  
dworu  G. Rossyiskiego do Pe te rsburga ,

* Rozmaite W iadomości.

Xiąźę  W el l i ng to n  spodziewany był  w B e r ­
linie na  dz ień ląty m.  b.  T e g o ż  d n i a  miała 
tam być  powtórna  włoska maskarada,  słychać
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także było o ’Wiedenskley reducie, która mia­
ł a  s ię odbyć  dnia  17. — Cóż  tu dopiero  p o ­
wiedz ieć  o  koncercie Pana M o e s e r a ,  zapo­
w iedz i anym  na dzień 13 , o którym on  ledwie  
n ap o m k n ą ł  w poprzedni ch  gaze tach ,  gdy za­
raz w Nrze  34. gazety Spenera  iakiś li . . .  • 
w te górnolo tne  odezwał  się s łowa: „Rzadka  
gwiazda ,  która ma zeyść na naszem muzykal- 
n e m  n ieb i e ,  iest to koncer t ,  który Pan Dyr .  
mu z .  Moese r  na dzień 13. t. rn. zapowiedz iał .  
O p ró c z  inistrzoskiey gry dawcy koncer tu i 
symfoni i  B ee th o v en a  C mol l ,  P a n i  Schulz 
Śpiewać będz ie  wielką scenę  z opery Mozarta 
Ido  men to z towarzyszeniem skrzypcy i wielki 
d u e t  Rossiniego z wie lbioną  artystką P a n n ą  
Sonntag .  Będzie  to w rzeczy samey wielka 
r o s k o s z , widzieć dwa świetne niewieście ta- 
l enta przykładaiące się w s iostrzennern po łą ­
czeniu  do p i ę k n e g o  ce lu,  ku uwieńczeniu  
kunsz tu ;  i zaiste dosyć na  tych skazowkach,  
aby  przyiacioł  t ego,  co iest wyzszem i szla- 
c h e t n e m  w wykonaniach muzyka lnych ,  na 
zbl iżaiącą się dla nich uroczystą zabawę 
w  naylepszey formie uważnymi  uczynic “  ■
W  gazetach Berl ińskich Spene ra  i Vossa  
N o .  36. umieścił  P a n  Moeser  cały prospekt  
ko ncer tu ,  podług k tórego,  — co się iego ty­
c z y  — miał  grac koncert  L .  Maurera ,  o d rn i e- 
n i o n y  ( ! ) ' przez dawcę koncer tu  i A d a g io  
iego układu,  tudzież Adag io  i Rondo-  bril lant 
M a y s e d e r a ,  — Ad ag io  także z robione  przez 
d aw cę  k o n c e r t u — , a który tętni kończy s ło­
w y :  „ W s k u t e k  wyrażonego w tuteyszych ga­
ze tach życzenia ( r o z u mt my ) ,  obrał  dawca 
koncer tu  t e s a m e  sola, z ktoremi się w swoim 
koncerc ie w Paryżu da ł s łyszeć .M _•— Szano­
w n a  śpiewaczka Berl ińska , Pani  Karol ina  
S e id le r -W ra n ic k a  zapowiedz iała w gazetach 
Berl ińskich na dzień 22. m. b. koncer t  na d o ­
chód  instytutu imienia W a d z e c k .

Jarmark Lipsk i ieszcze gorzey wypadł ,  iak 
zwyczaynie.  Niebyło  kupców i sprzedaiących ,  
i wiele bud z towarami  n ie p o o tw ie ra n o , cze­
go nigdy nie było.  Le d w ie  tylko na grube  
e u k n a  i p łótno był  nieiaki od b y t ;  i ednakźe 
n a  towary iedwabne  znaleźl i  s ię kupcy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Cegielnie mieyskie w szczególności 

i )  cegielnia Jerzycka,  
a)  dito Wildecka,
3) dito Ratayska, 

wypuszczone bydź maią drogą publ iczney llcyą 
tacyi w wieczystą dzierżawę.

T e rm in a  tym celem wyznaczaią się 
l )  co do cegielni Jerzyckiey na dzień 2J. in. b; 
a) dito Wildeckiey na dzień i g o  i 
3) dito Ratayskiey na  dzień 3. Marca r. b.  

w sali ratuszney sessyonalney zawsze przedpo ­
łud ni em  o godzinie 9. O wielkości złożyć się 
maiąeey kaucyi, n iemniey  o warunkach dowie­
dzieć się m oż na  każdego czasu w Registratu- 
rze mieyskiey.

Po skończoney licytacyi na powyższe ce­
gielnie w szczególnośc i , przyjmowane  będą 
podania  (ieżełt korzystnieyszeini się okaząj 
na wszystkie trzy cegielnie rzeczone razem. 
T e r m in  do tego oznaczony iest na 

d z i e ń  6. M a r c a  r. b.
P o z n a ń  dnia 14. Lutego  1826.

N a d b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur.  A n t o n i  M i e l ę c k i ,  dziedzic W a r ­

gowa w powiecie Obornickim z Ur- I z a b e l ­
l ą  z Ż e r o m s k i c h  wdową Z a b ł o c k ą ,  kon­
traktem przedślubnym na dniu 28- Stycznia 
r. b. sądownie zawartym , wspólność maiątku 
i dorobku pomiędzy sobą wyłączyli.

W y d a n o  przy wyciśnieniu większćy sądo­
we y pieczęci i zwykłym podpisie.

Po z n a ń  dnia 3. Lutego  1326.
Król.  P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O g ró d  do massy konkursowey kupca Berge­

ra należący,  za Świętym Marc inem pod Nrem 
15. położony,  gdy większe l icytum podane zo­
stało, w terminie

d n i a  -2 r. L u t e o  r. b. 
p rzed  południem o godzinie gtey przed Refe- 
rendaryuszem Sądu Ziemiańskiego Muller W 
naszym Zamku Sądowym powtórnie na rok



ied en  o d  i .  K w ietn ia 1826. aż do 1827. p ub li­
c z n ie  nayw ięcey  d a iąc em u  w ydz ie rżaw iony  
b y d ź  m a ,  na  który o c h o tę  dzierżaw y m aiących  
z  tern o z n a y m ie n ie m  w zyw am y, ze  w aru n k i  
w  te rm in ie  o z n a y m io n e  b ę d ą ,  i ż-e przyderze- 
n ie  nayw ięcey  d a iąc em u  u d z ie lo n e in  będz ie .

P o z n a ń  dn ia  26. Stycznia lgab.
K ró lew sk o  -  P ru sk i  Sąd Z iem iańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  p rzedaży  pub l iczney  n ie k tó ry ch  ga tu n ­

ków  w ina  w ęg ie rsk iego  o k o ło  300 b u te lek  wy­
znaczyliśm y te rm in  na

d z i e ń  20 . L u t e g o  1 8 2 6 .  
z rana  o g o d z in ie  9. p rzed  R e fe reo d a ry u sz em  
Sądu  Z ie m iań sk ieg o  R iidenberg  w d o m u  kupca 
P u s c h a  tu  w ry n k u  p o d  N ro .  51. na  który o c h o ­
tę  ku p n a  m aiących  n in ieyszym  w zyw am y.

P o z n a ń  dnia 27. S tycznia  1826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w niosek  w ierzycie la  d o b ra  U za rz ew o  

% fo lw ark iem  Swięc inek  w  D e p a r ta m e n c ie  tu -  
teyszym  pow iec ie  S zredzkirn  p o ło ż o n e ,  s ą d o ­
w n ie  na  35,804 T a l .  o ta x o w a n e ,  su b h a s to w an e  
będ ą ,  i  ty m końcem  t rz y  te rm in a  licytacyi 

n a  dzień  3go W rz e śn ia  r. b., 
n a  d z ień  6go G ru d n ia  r. b., 
n a  dz ień  I5go  M arca  r. 1826,, 

z  k tó rych  trzeci a osta tn i  zawitym  iest, przed 
D e p u to w .  K onsy l ia rzem  S ądu  Z iem iańsk iego  
B r i ik n e r  w y z n a c z o n e  zos tały .  W z y w a m y  
p rze to  o c h o tę  k u p n a  i zdo lność  posiadan ia  m a­
żących , aby s ię  w  te rm inach  tych w n aszy m  
lokalu  sądow ym  albo  osob iśc ie ,  albo  przez  
p e łn o m o c n ik ó w  s taw ili ,  a  nayw ięcey  daiący 
p rzy d e rzen ia  spodz iew ać  się m o ż e , ieżeli ża­
dna  p raw na n ie  zaydzie  przeszkoda . (

W a r u n k i  kupna  i taxa co dz ienn ie  w  naszey  
reg is tra tu rze  konkursow ey  p rz e y rż a n e  bydź 
m o g ą .

Z a raz em  zapózyw a s ię  by ły  dzierżaw ca dobr 
tych  z zam ieszkania  n ie w iad o m y  T a d e u s z  Stvi- 
aarsk i, którem u s ię  U r. B rach vogel K om m iss,
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Sprawiedliwości za A ssys ten ta  p rz y d a ło ,  p o d  
tern z a g ro ż e n ie m ,  iż m im o  niestawien ia  się  
iego, nietyłko w ięcey  dążącem u p rz y d e rz e n ie  
nas tąp i ,  a le naw e t  po  sądoWem z ło że n iu  s u m ­
m y szac u n k o w e y  w ym azan ie  wszelkich zahy- 
po tekow anych  i do percepcyi n ie  p rz y c h o d z ą ­
cych p re tensy i b e z  po trzeby  p ro d u k o w a n iu  
d o k u m e n tu  rozporządzonemu zostan ie .

P o z n a ń  d n ia  10, M arca  1825*

K ról.  P ru sk i S ą d  Z ie m ia ń sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

W z g lę d e m  s u m m y  szacunkow ey  wsi W o l i  
C zew uiew sk iey  w P o w iec ie  Mogilnickirn po ło -  
i o n e y ,  został na  d n iu  17. Paźdz ie rn ika  r. b. 
p roces  ł ikwidacyiny o tw orzonvrn .  W z y w ają  
się  tedy  wszyscy n ie z n a n i  wierzycie le , którzy 
do  w sp o m n io n e y  wsi iakiekolwiek inn iem aią  
m ieć  r ea ln e  p r e te n s y e ,  ażeby  s i ę  w  p rze c ią ­
g u  3ch  m iesięcy ,  a n a y p ó ź n ie y  w te rm in ie  

d n i a  1 5. M a r c a  1 8 2 6 .  
z ra n a  o  godzin ie  9. p rze d  D ep u to w a n y m  As- 
sesso rem  v o n  z u r  M i i h l e n  w Sali posie­
d ze ń  n aszych  odbyć  s ię  m a iącym  stawili, 
p re te n sy e  swe podali  i takowe udow odn il i ,  
gdyż  w p rzec iw nym  razie z pcetensyam i swe- 
m i do  r ze czo n e y  wsi p rek ludow an t  mi zosta­
n ą  i w ieczne  im m ilczen ie  w tey m ierze  tak 
w zględem  nabyw cy  o n e y ż e  iakoli w zg lędem  
w ierzyc ie l i ,  m ię d zy  k tó ry ch  su m m a sz ac u n ­
kowa po d z ie lo n ą  zos tan ie ,  n akazanem  będzie .

G n ie z n o  d n ia  17. P aźd z ie rn ik a  1825,

K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z ie m iań sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ie g d y  J ó z e f  S k ó r z e  w s k i ,  Starosta, wziął 

W ro k u  1797. od  tu teyszego  K o lleg ium  X , X .
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W ik a ry u s z ó w  su m m ę  2044 Z ł .  p o ż y c za n y m  
sp o so b e m ,  i w ystaw ił  na  takow ą rew ers ,  który 
n ie  w ied z ie ć  iakini sposobem  zag iną ł .  Suk- 
cessorow ie  Jo z e fa  Skorzewskiego z a sp o k o ie n ie  
tego  d ługu  u d o w o d n ić  n ie  są w s t a n i e ,  i d la  
te g o  n a  d o m a g a n ie  się  tu te y sz eg o  K olłeg iurn  
X .  X .  W ik a ry u sz ó w  w zyw am y n in ie y sz e m  
wszystkich t y c h ,  k tórzy  do rew ersu  w  m o w ie  
b ę d ą c e g o  iako w łaśc ic ie le ,  ce ssyona ryusze ,  
zas taw ne lu b  in n e  p a p ie r y  posiadaiący , p re ten-  
sye  m ie ć  z a m y ś la ią , aby takow e w p rzec iągu  
3'ch m iesięcy,  nay p ó ź n ie y  zaś w te rm in ie  n a  

d z i e ń  10.  M a j a  r. b. 
p rz e d  D e p u to w a n y m  W .  S ęd z ią  S c h n e id e r  
w  Sali p o s ie d ze n ia  sądow ego  w y znaczonym , 
zam eldow ali  i dalsze p r a w n e  p o s tę p o w a n ie ,  w 
p rzy p a d k u  n ie s taw ien ia  się zaś spodz iew ać  s ię  
m o g ą ,  iż z p re te n sy am i sw em i p rek ludow ane-  
m i z o s ta n ą ,  w ieczne  im  w tey m ie rze  m i lcz e ­
n ie  nafcazanem będz ie  i rze c z o n y  re w e rs  a m o r ­
ty z o w a n y m  z a s ta n ie .

G n ie z n o  d n ia  5. S tyczn ia  1826.

Król. Pruski S^d Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

N a  dob rach  Szyp low ie  i U s łó d z if tac h  w  P o ­
w iec ie  P leszew sk im  p o ło ż o n y c h  R u b r ,  I I I .  
N ro .  I. dla M ak areg o  M ąkow skiego  na  m o c y  
w y ro k u  Sądu Z iem iańsk iego  w Kaliszu z d n ia  
15. M a ia  1786. i 23. M a ia  17 9 1 .-p ro testacya 
w z g lę d e m  T a l ,  1000 z dekre tu  z d n ia  21. K w ie­
tn ia  I 8 0 0  iest zapisana.  I n s t r u m e n t  zaś ten 
w raz z zaśw iadczen iem  rek o g n ic y in em  2 dn ia  
9, C zerw ca  1800. zg in ąć  mi a ł ,  a posiedzic ie le  
S zyplow a Ur.  J a n  i T ek la  m a łżo n k o w ie  K o c z o ­
ro w scy ,  —  gdy  sukcessorow ie  M ak areg o  M ą ­
kow skiego  w zg lędem  zaspoko ien ia  p re tensy i  
Ceyie kwit do  w y m az an ia  z d o ln y  wystawili —  
u m o r z e n ia  d o k u m e n tó w  tychże  i w ym azan ia  
protestacyi, w  ks iędze  h y p o te c z n e y  d o m a g a l i  
s ię .

P o d a ią c  to  do  p u b l ic zn e y  w iadom ości ,  w zy­
w am y bydź  m o g ący ch  posiadaczy  in s t ru m e n ­
tów  w yźey  r z e c z o n y c h ,  tudz ież  sukcesso rów , 
ce ssy o n a ry u sz ó w  lu b  tych, k tórzy  w p raw ą  ich 
wstąpili,  aby  s ię  w te rm in ie  na

d z i e ń  i  3, C z e r w c a  r. b. 
p rz e d  D e p u to w a n y m  W .  S ęd z ią  H o e p p e  oso­
biście lub  p rz e z  p e łn o m o c n ik ó w  p raw n ie  do­
p usz cz a ln y c h  stawili i p refensye  swe zam eldo­
w a l i ,  w p rze c iw n y m  b o w ie m  razie z p r e te n ­
syam i sw em i r e a ln e m i ,  iakie d o  d ób r  Szyplowa 
i U s ło d z in  m ieć m o g ą ,  p rek ludow anern i  zos taną  
i w ieczne  n a k a z a n e  im będz ie  m i l c z e n ie ;  in­
s t ru m e n t  zas za u m o r z o n y  p o c z y ta n y  i pozy- 
cya zap isana  w księdze h y p o te c z n e y  zapisaną 
zos tan ie .

K ro to sz y n  dn ia  26. S tycznia  1826.
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

D o m o s tw o  pod  n u m e re m  h y p o te c z n y m  44, 
n a  W ie lk im  tu R y n k u  p o ło ż o n e ,  do  massy 
Bukcessyino -  l ikw iuacyiney  n iegdy  P o b o rc y  
P o w ia to w e g o  Straemke n a le ż ą c e ,  w raz  z b u ­
d ynkam i ty ln e m i  i o g r o d e m ,  na  2382 T a l .  4 
śb rg r .  6 fe n .  o sz a c o w a n e ,  w te rm in ac h  przed 
D e p u to w a n y m  Sędzią  Kosmelli n a  ,

d z i e ń  30.  L i s t o p a d a  1 8 2 5 . ,  
d z i e ń  31.  S t y c z n i a  1 3 2 6 , ,  i 
d z i e ń  29.  M a r c a  1 8 2  &. 

o  g o d z in ie  g. z ra n a  w lokalu n aszym  sądo­
w y m  w y z n a c z o n y c h ,  z  k tó rych  osta tn i pe- 
r e m to ry c z n y m  ie s t ,  z p rzy c zy n y  d łu g ó w  nay- 
w ięcey  d a ią c e m u  pub liczn ie  sp rze d an e  bydź 
m a ;  n a  który to te rm in  chęć k u p n a  i zdol­
ność  p o s iadan ia  m aiąeych  zapozyw a się.

T a x a  w  czasie podzin  s łu ż b y  w  regislratu- 
r z e  n aszey  p rz e y rz a n ą  b y d ź  m oże.

K ro to sz y n  dnia 24. S ierpnia 1825.

X i ^ z g c y  T h u r n  i T a x i s  S ^ d  
X i g s t w a ,

{Dodatek drugi.}



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego N ru 13,

( Z  dnia 15, Lutego 1826.)

A  V  E  R T I S  S E M E N T .

L e  dom aine  S c h w e n t n i g ,  pies de la pe­
tite ville Z o b te n ,  situee au pied du m ont Zob- 
ten en Silesie, a un  troupeau  de quelques 
mille brebis, qui sont de la race de vrais M e­
rinos; dont j ’irai vendre  quatre cent's pieces 
de tout genre et j ’ai l’h o n n e u f  d’en avertir 
ceux qui ont envie  d’acheter.

E h r e n b e r g .

D O N I E S I E N I E .

N a dobrach Ś w i ą t n i k  nazw anych , n ieda­
leko od miasteczka Zobten , pod górą rów nego 
nazwania w Szląsku, znaydure się owczarnia,, 
kilka tysięcy sztuk owiec licząca, prawdziwego 
hiszpańskiego gatunku , z ktorey 400 sztuk ka­
żdego gatunku maią bydź sprzedane; o czerń 
W  W . J P a n ó w  ocho tę  do kupienia inaiących; 
ninieyszem uw iadom ią się.

E h r e n b e r g .

P r z e d a ż  t r y k ó w  i m a c i o r  n a  r o Z p ł o d .

D om in ium  K u n e r n  w Powiecie M unster- 
berg w Szląsku, przedaie w pomiernych ce­
nach oryginalne barany z merynosów czystey

rasy z stada Xiąźęcia L ichnowskiego. Tam że 
nabyć można 120 sztuk macior z wełną i bc-z 
w e łn y ,  między któremi go iarlaków, przybyl- 
ców i takich, które dopiero raz się kociły. 
Owce te łączą z mocnym składem ciała, bogaty 
i ścisły porost wełny, która na ostatnich targach 
w  wysokich cenach przedawaną była.

H ,  v. G a f f r o n .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

D nia  1 0 . Lutego' i 8 s(J. Paptera-
rm

Gotowi­
zną

Obligi długi* państwa . .
P°

8 6  fpC t.
po

8 6 J pCt.
Premie obligów długu państwa Sćf - 9 6 !  =
Obligi bankowe ai do włócznie 

lit. H.- . . ,  . . . 93® p
Zachód mo-Pruskie listy zasta­

wne * . . OO <»!w W

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne niegdyś polskiego u- -
działu • ♦ . . . . 84J * — •

Listy zastawne W* Xięstwa 
Poznańskiego* . • ♦ 94! * .

Wschodnio-Pruskie  ̂ , 89 | * ---•

Szlaskie v  • r  ♦ « * ♦

t-.

—

Poznan dnia 14. Lutego 1S26.
. P a p i e r a m i .  G o t © w i z n $ ,  O i  6 ta .  

Kurs obligów m . P o sn an ia ,, .  g a i  —  —  4
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Ceny zboza na Pruską miarg i wagg  
w Poznaniu.

D n i a  1 3 . L u  te g o .

Tal, śgr. fen. do Tal. śgri fen.
Pszenica  . . 1 — — —  1 5 —
Ż y t o  . . .  —  16 4  —  —  17 6
Jęczmień , . — 15 —  —  — 16 —
Owies  . . .  — 10 —  — — 11 —
Taterka  . .  — 20 — —  — 21 4
G roch  . . .  —  20 — —  — 21 4
Zierniaki . . —  10 —  — — I I  4
Siana cetnar a

110 f f . . . —  20 — —  —  22 6
Słomy kopa a

1200 ff . . 2 25 — — 3 — —
Masła garniec I  2 6 —  1 15 -

C e n y  z b o z a  w B e r l i n i e
D nia  9. Lutego  1826.

L 5 d e m :  Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 12 6
Zyto — 56 3
Jęczmień wielki —  24 5
Jęczmień mały —  23 2
Owies —  18 g
Groch 1 2  6

o d ? :  T al. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 1 2  6
Zyto —. 3 7 5
Jęczmień wielki — 23 9
Jęczmień  mały —  21 3
Owies —  18 9
Groch 1 —  —
Kcpa słomy 5 jo  —
Cetnar siana . 1 —  —

T al. śgr. fen.
» 1 3  9
-  —  5 2 6
 21 3
-  •—  1 0  3

-  —  1 3  9
- —  28 9

Tal. śgr. fen.
i I  10 —
- — 26 3

-  — 28 9
4 10 —

.  _  2 0  —

P o z n a ń  d n i a  15, L u t e g o .

Stopnie z im n a :

Onegday  3 — wczoray 6 dziś 7.


